
Nr. 23. Sanok dnia 5.,lutego.
Wychodzi każdego 1. i 15. 

w miesiącu.
Warunki przedpłaty:

Rocznie z przesólką 2 zlr. 50 ct. 
Półrocznie z „ 1 „ 50 „
Kwartalnie z „ '80 „

Dla członków
Spółki rolniczej w Sanokn

rocznie 1 złr. 50 ct. czasopismo dla spraw rolniczo-handlowych i przemysłowych.

Rok 1884.
Inseraty przyjmuje sie po cenie 

5 ct. od miejsca wiersza drobnym 
drukiem.

Prenumeratę i inseraty przyjmuje
Spółka rolnicza w Sanoku

Artykuły adresować należy do re 
dakcyi „Pośrednika" w Sanoku w 

lokalu Spółki rolniczej.
Nadesłane a przyjęte artykuły be 

da według umowy honorowano. ~

Od redakcji

Szanownych czytelników którzy pi­
smo nasze otrzymują, a przedpłaty dotąd 
nie uiścili, upraszamy, by na załączone 
w dwudziestym numerze gotowe, już 
stosownie wypełnione przekazy, przed­
płatę, po koniec roku t. j. do 15. lutego 
1884 nadesłać raczyli. —

Redakcya.

Handel solą.
(dokończen Te)

£
sprzedaży soli wiele trudności czyni, to nie^popełnimy z pewnością 
przesady, gdy prz^jmiemy, że kraj przy zaprowadzeniu trafik 
solnych, i miałkiej soli zyska rocznie 800000 złr., a więc kwotę 
wcale zasługującą na uwzględnienie. —

Jestto zatem sprawa, którą jak (najprędzej załatwić należy 
gdyż jest jedną z najważniejszych dla kraju. —

Towarzystwo rolnicze rzeszowskie zamierza­
jąc u siebie urządzić wystawę rolniczą w b. r. nade­
słało do nas następującą odezwę w formie listu z 
proźbą o dosłowne zamieszczenie tejże w łamach na­
szego czasopisma, co tym chętniej czynimy, gdy za­
daniem każdego bywatela jest wspierać podobne wy­
stawy, i osobistem współudziałem przyczyniać się do 
urzeczywistnienia ich celu, którym jest podniesienie 
rolnictwa i przemysłu, a tym samym ogólnego dobro­
bytu w kraju. — Dosłowna: treść tej odezwy jest 
następująca:

Wielmożny Panie!

Należy się ostatecznie zastanowić, o ile w takiem razie sól 
taniej jak dotychczas sprzedawaną być może. —

Przewóz koleją od 100 m. c. soli w topkach na odległość 100 
klin, kosztuje obecnie 49 20 złr. dowóz do koleji 40 złr. należy- 
tość za sól w żupie 900 złr. zatem 989’20 złr. — do tego 8% 
na korzyść sprzedającego i na pokrycie strat w skutek starcia się 
soli, czyli 79 13 złr. razem 1.068-33 złr. —

Przewóz 100 m. c. soli wozami konnemi na odległość 100 
kim. wynosi 150 zlr. i wyżej, do tego dla sprzedającego 6% o 
dwa pr. mniej gdyż mniej jest narażony na stratę zatem 63 złr., 
do tego wartość soli w żupie 900 złr., razem 1113 złr.

Przy miałkiej soli kosztowałby dowóz do kolei 10 złr. na 
leżytość kolejowa 42’10 zlr. zatym w raz z wartością soli 952-10 
złr. do tego dla sprzedającego 5°/0 czyli 47’60 złr. zazem 999’70 
złi. -

W pierwszym zatem razie wjpada kilo soli na 10‘/lo kr. w 
drugim na ll’/4 kr. w trzecim na 10 kr., czyli sól miałka wy- 
padnie w porównaniu z solą w topkach w pierwszym razie o 
6-4z4°/0, w drugim o 10179% taniej, co robi różnicę na cały kraj 
w pierwszym razie o 449680 złr. w drugim zaś o 712.630 złr. —

Dodawszy do tego jeszcze w takim razie zmniejszone koszta 
produkcyi soli, a więc możebność żniżenia ceny soli w żupach a 
nadto zważywszy, że cena soli jest obecnie w niektórych powia­
tach zbyt wygórowaną i częstokroć przez przekupniów dowolnie 
ustanawianą, nadto tą okoliczność, że dotychczasowi handlarze 
soli do przewozu tejże prawie wyłącznie wozów konnych używają, 
a to w celu uniknięcia strat przez otarcie powstałych, co przy

„Towarzystwo rolnicze rzeszowskie poczynając 
zawczasu przedwstępne kroki przygotowawcze, dla dorocz­
nej Wystawy wiosennej: bydła, koni i nierogacizny, tak 
większych jak i mniejszych właścicieli, wraz z premiowa­
niem i rozdawaniem listów pochwalnych, naznacza d. 23. 
kwietnia 1884 r., jako termin tegorocznej Wystawy w 
mieście Rzeszowie."

„Townrzystwo nasze pierwsze w kraju postawiło zasa­
dę pożyteczności, dorocznych Wystaw prowincyonalnych, i 
okręgowych pierwsze także nie szczędziło ani zachodów ani 
kosztów, ażeby trudne i mozolne początki zwalczyć, wzię­
cie i praktykę takich wystaw ustalić. O ile pierwsza Wy­
stawa była skromną w swym zakresie, o tyle już druga 
przeszła nasze oczekiwania. Pomimo nieustającej ulewy, 
znakomity udział tak większych i mniejszych właścicieli, 
doborowe sztuki inwentarza, liczniejszy zastęp publiczno­
ści, obecność dostojnych gości z daleka przybyłych, gu­
stowne urządzienie placu, wszystko razem złożyło się na 
powodzenie nadspodziewane."

Ale już ta druga Wystawa usprawiedliwiła nasze 
przewidywanie, wskazała nam wyraźnie w jakim kierun­
ku tym dziełem na przyszłość, kierować będziemy mogli “

„Na przeszłorocznej Wystawie, z jednej strony u



włościan objawiła się większa staranność w hodowli, i 
znakomita liczba wystawców chłopów. Z drugiej strony 
więksi właściciele skorzystali z tej okoliczności, ażeby 
zaopatrzyć się w doborowe sztuki bydła, koni i nieroga­
cizny, z obór i stajen znakomitych chodowców. Wystawa 
dla włościan okazała się skutecznym bodźcem do pracy, 
dla właścicieli większych dogodnem i odpowiednim tar­
gowiskiem. W Anglii, która na polu rolnictwa, tak jak 
w innych dziedzinach pracy, nie daje nikomu się wy­
przedzić nieomal w każdym hrabstwie czyli powiecie, by­
wają doroczne wystawy rolnicze. Zwyczajem już utartym 
większa część doborowych sztuk, szczególnie takich, któ­
re nagrody otrzymały, zostaje sprzedanych przez publicz­
ną licytacyę na końcu dnia. Zapewnia się tym sposobem 
najwyższą cenę starannemu hodowcy, i daje gwarancyę 
nabywcy, chociażby sam nie był znawcą, iż uprowadza 
ze sobą sztukę bydła, wyszczególnioną przez opinię pu­
bliczną i Sędziów. “

„W tym też kierunku podwójnym Wystawy i Targu, 
zmierzać będą na przyszłość starania nasze. Mamy na- 
dziaję, iż odpowiemy potrzebom ogółu i jednostek, wpły­
niemy bezpośrednio na pódniesienie hodowli u wszystkich 
właścicieli tak mniejszych jak większych ustalimy repu- 
tacyę naszych wzorowych obór i odbyt ich przychówku 
im zapewnimy."

„Wystawy jako popisy publiczne przemysłu rolnicze­
go, mogą i muszą perjodycznie się powtarzać i obejmo 
wać bądź to całe monarchie, bądź pojedyncze ich prowin- 
cye. Ale Wystawy doroczne okręgowe obok świętecznego 
tylko ruchu, muszą sięgnąć głębiej, oprzeć się o potrzeby 
licznej klasy rolników, usprawiedliwić zachód około nich 
ponoszony, korzyściami namacalnemi, stać się jednem sło­
wem chwilą ważną i stanowczą dla całorocznego życia 
naszego. Te cele osiągnąć się dadzą, postępując z zamia­
rem zaspokojenia potrzeb, które wszystkim na widnokrę­
gu przeszłorocznej wystawy zaświtały, łącząc w jedną 
całość Wystawę bydła z obrazem działalności prze­
mysłowej okręgu, premiowanie i rozdawanie pochwal­
nych listów z publiczną licytacyą najlepszych sztuk po­
jedynczych, i wiążąc święto nasze rolnicze z korzyścią 
materyalną tychże samych pracowników w roli."

„Każdy uznać musi, iż zakreśliwszy sobie tak sze­
roki i daleko sięgający program, nie mogliśmy od pier­
wszego razu przystąpić do wykonania całości i wszystkich 
jego szczegułów. Zwolna wznosi się gmach pracy naszej, 
ale każdy krok naprzód ma odpowiednio przygotowane 
oparcie, w doświadczeniu juź nabytym i w ugruntowanem 
przekonaniu wiąkszości o potrzebie takiego postępu. L'zi 
siaj przystępując do urządzenia trzeciej z rzędu dorocz­
nej Wystawy rzeszowskiej zapowiadamy tylko dalsze wy­
doskonalenie i rozwinięcie dzieła, w kierunku trwałym i 
pożytecznym."

„Bliższe szczegóły odnoszące się do placu Wystawy, do 
ilości mających się rozdać premii, i warunków przyjęcia o- 
kazów i t. d. w swoim czasie w szczegółowym programie 
będziemy mieli zaszczyt podać do wiadomości publiczno­
ści i stron interesowanych."

„Teraz upraszamy tylko o uprzejmy czynny udział 
osobisty w tegorocznej Wystawie i o wyjaśnienie naszym 
włościanom, przy każdej sposobności tylokrotnej zetknię­
cia się znieini tak na drodze prywatnej jak publicznej, 
jaki jest cel i jaki z tąd dla nich pożytek. Celem jest 
lepsze żywienie i staranniejsze obchodzenie się z bydłem, 
przynajmniej z tern, co na Wystawę przeznaczone, a po­
żytek leży w nauce, którą każdy odnosi z takiego prze­
glądu lepszych okazów, i ma dla włościan wartość swą, 
chociażby dla tej premji, złożonej z jakiegoś poprawnego 
narzędzia rolniczego."

Rzeszów dnia 2. stycznia 1884.

Z Wydziału Towarzystwa Roi. Okr. Rzeszowskiego.

Prezes:
Roger hr. Łubieński.

Dział informacyjny.

Sanok dnia 5 lutego.
Oceniając ogólne stosunki ’w handlu zborowym w obecnej 

chwili, widzimy wszędzie wyczekujące stanowisko jakie zajęty obie 
strony, tak podaż jak i popyt. —

Wskutek tego wszędzie małe dowozy, [ale też i nie wielki 
popyt, a więc ograniczony obrót. Wyjątek pod tym względem sta­
nowią targi peszteńskie, i jest to obecnie jedyna miejscowość wy­
różniająca się silnem usposobieniem, większym popytem i wcale 
znacznym obrotem w handlu zbożywym. —

Głównemi kupcami na targu peszteńskim Jsą miejscowi mły­
narze. którzy pomimo to, że nie dawno radzili nad tym czy nie 
należałoby w obec małego odbytu na mąkę, zastanowić częściowo 
ruch młynów, teraz tak znaczne robią zakupna pszenicy. Widocz­
nie wiąc uznali oni obecną porę za najdogodniejszą do zakupna 
pszenicy, gdyż ceny tejże tak niskie, że nawet w obec niekorzystnego 
zbytu mąki, zakupno wielkich ilości pszenicy im się opłaci. —

Żyto po niezmiennych cenach miernie [uwzględniane, zaś jęcz­
mień tylko w celnych gatunkach znacliodzi pokop i wyższe ceny, 
gorsze zaś w zaniedbaniu. Owies w cenach i usposobieniu nie­
zmiennie. —

Koniczyna po ckwilowym zastoju pozyskała znowu silniejszy 
popyt, chociaż po niezmiennych cenach. —

Na naszych krajowych targach obrót ograniczony na miejsco­
we potrzeby, a usposobienie w ogóle odpowiada zagranicznemu.—

Sanok (lilia 5. lutego. Ceny za 100 kilo netto. Pszenica 9 —
9-90 złr. żyto 7 50 — 8 złr. jęczmień 7 — 7-50 złr. owies 7 — 7-40
kukurudza 6 — 6'90 złr. a. w.

Lwów dnia 3 lutego. Ceny za 100 kilo netto. Pszenica
czerwona 9'25 — 10 zlr’ biała 9'15 — 9 75 złr. żółta 9 — 9-50 złr.
żyto 7 25 — 7-75 złr. jęczmień browarowy 7-25 — 8 złr. pastewny 6 
— 6’30 złr. owies 6 — 6 50 złr. groch do gotowania 7 — 11 złr. pa 
stewny 5 — 6'75 złr. wyka 5'50 — 6'25 chmiel 150 — 180 zlr. ku 
kurudza 5’75 — 6 75 rzepak 14'50 — 15 złr. Inianka 10'50 — 11'25 
złr. nasienie lniane 9 — 11 złr. koniczyna 45 — 95 złr. anyż płaski 
42 — 46 złr. hreczka 615 — 6'40 złr. . kowita 32’17 — 32-50 złr- 
za 10000 litr. pr. —

Kraków dnia 3 lutego. Ceny za 100 kilo netto. Pszenica 
czerwona 9*15 — 10 50 złr. biała 9’50 — 10’50 złr. żółta 8 75 — 
10’15 złr. żyto 7 50 — 7'75 złr. jęczmień browarowy 7’50 — 8'10 
złr pastewny 7 — 7 40 zlr. owies 7 — 7’40 złr. groch do gotowania 
9 — 11'50 złr. pastewny 7 50 — 8 złr. wyka 6'75 — 7’25 złr kukurudza



7 25 — 7-75 rzepak zlr. 16 — 16'50 złr. koniczyna 50 — 93 zlr. oko­
wita 34 —. 34 4 5 zlr. za 10000 litr. pr. —

TarilÓW dnia 3 liltego. Ceny za lOO kilo netto. Pszenica 
czerwona 9'25 — 9 80 zlr. biała 9 — 9 70 złr. żyto 7'50 — 7'75 
złr. jęczmień browarowy 8 — 8 50 złr. pastewny 6'50 — 7 złr- owies
7 — 8 złr. groch rlo gotowania 8'50 — 9 złr. koniczyna 50 — 
80 złr. ~

H it*<I(‘ń dnia 3 lutego. Usposobienie dla pszenicy możemy ja 
ko silne zaznaczyć, ceny jednak nie wzmogły sń, a to z powodu, że mły­
narze nie mając odbytu na mąkę, nie są skłonni do zakupna pszenicy. Obrót 
wskutek tego ograniczał się w bardzo, ciasny m kole. Zyto po niezmien­
nych cenach miernie uwzględniane. Jęczmień tylko w celnych gatuukacli 
poszukiwany i wyżej płacony. Średnie i gorsze gatunki w silnej podaży, 
mniej zatym uwzględnione i po niższych cenach. Kukurudza utrzymała się 
w silnym usposobieniu i cenach. Owies zuachodził popyt tylko dla włas­
nych potrzeb i to po niezmiennych cenach. Płacono za 100 kilo w. a 
w zlocie: pszenicę 9 90 — 10'25 zlr. żyto 8'30 — 8 75 złr. jęczmień
8 80 —- 10' zlr. kukurudzę 6'85 — 6'95 złr. cinąuantin 7 60 — 7'80 
zlr. owies 7-10 — 7'80 złr. w. a.

Wiedeń dnia 31 stycznia. Ceny za 100 kilo netto. Pszenica 
czerwona 9-55 — 10'60 złr. żyto 8'10 — 8'70 złr. jęczmień browarowy 
8'50 — 10 złr. owies 7  7'75 złr. chmiel 130 — 170 złr. kukuru­
dza 6'85 — 6 95 złr. rzepak 17 — 17-25 zlr. Inianka 12 — 14 zlr. 
koniczyna 62 — 68 złr. okowita 30'25 — 30’50 złr. pr.

Targi zagraniczne:

Cen y mąki.
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złr. et. złr. et. złr. et. złr. et. złr. ct. złr. et.
Grysik stołowy 20 50 21 00 21 00 21 00 21 00 21 00

0 Mąka pszenna 20 50 20 00 21 00 21 00 21 00 21 OO
1 77 20 00 19 50 20 60 20 50 20 60 20 60
2 77 19 50 19 00 19 80 20 00 19 80 19 80
3 77 18 50 18 00 19 20 19 50 19 20 19 20
4 » 77 17 50 17 00 17 50 18 0O 17 50 17 50
5 , 77 r> 16 50 16 00 17 00 17 50 17 00 17 00
6 77 77 15 50 15 50 16 50 17 00 16 50 16 50
7 77 77 15 00 14 00 15 40 16 50 15 40 15 40
8 77 w 13 50 11 00 13 80 15 50 13 80 13 80
8 7a 77 77 12 50 10 50 11 00 10 50
9 , 77 55 8 9 00 '8 00 ' 8 50 10 50 8 00
1 Żytnia wyborna 15 00 13 50 15 40 14 25 16 00 15 00
II 77 piekarska 13 00 12 50 14 50 13 25 15 00 13 90
III 77 domowa 9 7 00 8 00 12 25 9 50 8 00
d Otręby pszenne cienkie r o 00 4 60 4 80 3 60 4 80
o 77 „ grube 4 70 4 00 4 20 3 60 4 20
b
N 77 żytnie 5 50 4 80 3 60 • • 4 80

JO
(leny rozumieją się ża rotóvrkę bez O( pow ied zialnośc lot O młyny-

Nowy-Jork dnia 2 lutego. Usposobienir cokolwiek silniejsze 
a ceny wzmogły się o 2 ct. na buszlu. Zapasy kontrolowane nie zmieniły 
się, tylko z Chicago donoszą o przepełnieniu magazynów. Płacono za 
100 klg. w. a w zlocie. Pszenice 7 97 zlr. kukurudzę 4 88 złr. przewóz 
z Nowego Jorku do Londynu od 100 kl. zboża kosztuje 9[ kr. w. a. 
w zlocie. —

Londyn dnia 2 lutego. Usposobienie dla pszenicy spokojne, 
ceny nie znacznie zmienne. Mąka tanieje i trudna do zbycia. Płacono 
za 100 kilo w. a. w zlocie. Pszenicę 7'10 — 1011 złr. kukurudzę 5‘86
— 610 zlr. jęczmień 5'91 — 10'13 złr. owies 7'17 - 819 złr. —

Pary Ż dnia 2 lutego. Po zeszłotygodniowym ożywieniu ceny 
cokolwiek znowu się zniżyły — obrót ograniczony a usposobienie nie 
chętne. Płacono za 100 kilo w. a. w zlocie. Pszenicę białą 9'80 — 10'20 
złr. czerwoną 9'20 — 10 złr. owies celny 7'20 — 7'30 złr. —

Berlin dnia 3 lutego. Usposobienie mdłe i niekorzystne, ceny 
cokolwiek niższe. Płacono za 100 kilo w. a. w zlocie. Pszenicę na maj, 
czerwiec 1018 złr. żyto gotowe 8'60 złr. owies gotowy 7'43 zlr. na kwie 
cień maj 7'54 złr. —

Ziirich dnia 2 lutego. (Sorawozdanie targowe Louis Liobmana.) 
Co do pszenicy niesprawdzają się dotąd wcale oczekiwania na polepszenie 
się cen, żywione tak silnie przez właścicieli. — Najnowsze sprawozdania 
z krajów produktownych opiewają niezbyt korzystnie, gdyż zapasy we 
wszystkich krajach bardzo się j omgażają, a widoki na wywóz prawie ni 
gdzie nie istnieją. Nasze szwajcarskie targi bardzo spokojne młynarze 
użalają się na słaby odbyt mąki i zakupują tylko tyle iie niezbędnie po­
trzebują. Usposobienie co do kukurudzy silne, dla owsa ospałe. Ceny tyl­
ko nominalnie zaznaczyć możemy, a te wynoszą za 100 kilo loco Romaus- 
horn oclone: przenica romuńska i bessarabska czerwona 26 27 fr.
średnia 25 — 25 '/t fr. gorsza 23 — 23 */2 fr. owies biały pogodny 18
— 18'/g fr. słotny 16 — 16‘/a fr. kukurudza 18 — 18'/(J fr. —

Gdańsk dllia 3 lutego. Na nasz targ dowozy pszenicy były 
bardzo szczupłe i interes obracał się w nader ciasnych granicach do tego 
sto- nia że nawet lepsze notowania w Nowym Jorku nie zdołały polepszyć 
m-po-<»!.;.■ ni,i na naszym targu. — Ekspedytorzy wcale nie zakupywali 
zlmz.a, albowiem przy naszych ceum h nie mogli zbytu za granicę zna- 
leśe. — Małe tylko partye krajowej i rosyjskiej pszenicy sprzedawano 
na konsumpcyę do północnych Niemiec po niższych cenach. —

Obrót ogólny wynosił tylko 450 ton i płacono za 1000 ki. psze 
nicy jarej 164 — 1 74 mk. pstrej i wigotnej 165 mk. jasno pstrej 169 
mk. szklistej 178 mk. wysoko pstrej 175 mk. na transit 143 mk. czer 
wonej obsadzonej 145 — 146 mk. rosyjskiej czerwonej oclonej 170 mk. 
żyta krajowego 140 — 143 mk. rosyjskiego ciężkiego 129 mk drobno­
ziarnistego 128 mk. jęczmienia krajowego 116 mk. polskiego na transit 
1 16 mk. owsa rosyjskiego na transit 64 — 107 mk. grochu polskiego 
na transit 128 mk. do gotowania 155 mk. koniczyny białej krajowej 65
— 80 mk. rzepiku jarego rosyjskiegr na transit 240 ink. okowita 4 8 50 
za 10.000 Itr. pręt —

Należytość kolejowa od 10000. kilo zboża, czyli pełnego wozu 
kolejowego wynosi:

Z D o Złr. Marek

Stanisławowa (via Stryj) . Lwowa . 70-20 —
Tarnopola Lwowa . 38'40 —

77 • • • Krakowa 147-90 —
Podwołoczysk 77 ’ * 160'40 —
Lwowa . . . , 100-50 —
Sambora Przemyśla 4300 —
Zagórza . . 77 * ’ 42-50 —
Przemyśla Krakowa 74'80 —

Pesztu . . 19350 —
Chyrowa » • • • 145-70 — .
Zagórza 16510 —
Krakowa Wiednia 103-00 —

77 . . Pragi 133-40 —
77 • • • Szczecina . . — 309
77 * * * Katowic . — 73
77 ... Wrocławia 143
77 ... Poznania — 223
77 ... Lipska . . , — 307
77 • • • Drezna . — 253
77 ... Berlina . — 285

' Wiednia Romanshorn 142'98 —
... Ziirich 177-18 — . —

77 ... Monachium 111-00 —
Przemyślą Katowic 167.60

Cło do Niemiec wynosi: od 100 kilo pszenicy, i owsa 1 mk.  
jęczmienia, kukurudzy, hręczki ’/g mk. mąki 3 mk. rałótu 1'20 mkr

Cło do Szwajcaryi wynosi: od 100 kig. zboża 0'30 fr. młóta 0'60 
fr. mąki 1 fr.

V./ - 1 figj1 ,  
ł 3_3 1

Kwiczoły w większej ilości Z

ferty: Handel dziczyzną Izydora
i j Schoppera w Linzu nad Dunajem. f;|h 
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Z drukarni K. Lollaka w banoku.Redaktor odpowiedzialny; V\ ładyław Lenkiewicz.Wydawca; Spółka rolnicza w Sanoku.
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— Papier a fabryki Ceerlańskiej.
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